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Questing po bałtowsku

Kolejną atrakcję dla turystów przygotowuje gmina Bałtów. Po kinie 5 D, gdzie widzowie
oprócz trójwymiarowego obrazu, doznają również wrażeń dźwiękowych, ruchowych,
dotykowych i zapachowych, nowoczesnym 400- metrowym rollercoasterze, możliwości
uprawiania jazdy konnej i podziwiania uroków rzeki Kamiennej podczas spływu tratwami,
odwiedzający będa mieli okazję wziąć udział w grze terenowej – questingu.

Zapoczątkowana przez organizację Vital Communities z White River Junction w stanie
Vermont w Stanach Zjednoczonych zabawa to rodzaj “wierszowanych” podchodów, gdzie
narracja towarzyszy zbieraniu wskazówek, dotarciu i zwiedzaniu konkretnych miejsc. Dzięki
tej terenowej grze uczestnicy w interesujący, nietypowy sposób, mogą zwiedzić wyjątkowe
miejsca, wyróżniające się krajobrazem, przyrodą czy dziedzictwem kulturowym. Questing to
także metoda promocji ciekawych regionów w myśl zasady: „nauka przez zabawę”.

O tajnikach questingu opowiadał zainteresowanym, przebywający w Bałtowie na zaproszenie
Stowarzyszenia “Krzemienny Krąg”, Steven Glazer. Osoby zajmujące się turystyką, pod
okiem specjalisty przygotowały quest “Tropem książęcych lwów”, prowadzący przez
wzgórze z pałacem Druckich – Lubeckich i opowiadający historię tego rodu. Dla Ostrowca
wymyślono natomiast grę wykorzystującą hutnicze tradycje miasta.

Założeniem Stowarzyszenia jest utworzenie pięciu takich tras, które zaprezentują nieznane
lub rzadko odwiedzane do tej pory miejsca, bo „najlepsze questy potrafią uchwycić i oddać
ducha miejsca. Oddanie jednak tego ducha wymaga, abyśmy to przeżyli czy odkryli poprzez
własne doświadczenie. Jeśli pragniemy odnaleźć ducha miejsca, musimy się nauczyć, jak
dostrzegać szczegóły – i odkrywać ukryte historie”.


